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d u m i ę d z y te rminami zachodzęcego, n ie kła. 
dzieiny sposobu ,... ani reguł; gdyż prawie za. 
wsze te rmin naymnieyszy i l iczba terminów 

! w/*progressyi Jeometryczney wiadome się da­
ją * a na wynalezienie pospol i tego m i a n o w n i ­
k a * c z y l i względu między t e rminami zacho­
dzącego, sposób iuż w y i ć y podal iśmy, mó­
wiąc;, w powszechności o progressyi Joomel/ry, 
CZnĆy, , ' :-' ',, ,; 

• ' ; ' y ; ^ • : ' v ; ; ; § I V - : 

Zamyka w sobie niektóre ciekawe przykłady^ 
kfórę się ptzez progressye rozwiężuią; 

I, Rzemieślnik pewny skończywszy znaczne 
d z i e ł o za dni g o , odebrał umówioną nagro­
dę; i spytany od prżyiadela , i leby zyskał , 
odpowiedział: iż pierwszego dnia - wziął ' zł: i\ 
drugiego g , i tak dalśy w p r o g r e s s y i A r y t m e -
tyczney. P y t a m s i ę , i l e wziął dnia ostatnie­
go f wiele p rzez wszystkie d n i zyskał? ••••• 

Znalazłszy t e rmin o s t a t n i , mam dnia osta­
tniego płacą z ło tych i t ^ . ' A znalazłszy sunu 
mę wszystkich terminów , mam cały iego za­
robek złotych 1770. .;' ': 

II. Hetman pewny zdobycz p rzy dobyciu 
miasta wziętą, każe dzielić między 40. żoł­
n ie rzy , którzy pierwsi ' wpadli do for tecy, z tą 
fcondycyą: ażeby ostatni wziął zł: 100, przed­
ostatni złpt: 130, t r zec i pd końca 'fiGo,i tak 

• daley ;; 
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daley w progressyi * przewyżka 30. Py tam, 
i le się pierwszemu z nich dostało? " 

T e r m i n naywiększy iest 1270; tyle więc te­
mu- dostało się, który ^pierwszy wszedł do For- -
tecy , . : y:]'-'$. 

III. Zakupił xięgar* pewną liczbę x iąg ; 
tak, iż za pierwszą xięgę dał gr: 2, za dru­
gą gr: 4, z i 'trzecią 6, i tak daley w pro­
gressyi przez 2 rosnącey: za ostatnią xięgę za­
płacił gr: 400. P y t a m , i l e wszys tk i ch xiąg 
'kupił?. -

Znalazłszy liczbę terminów, mam soo "kią-
i e k , które xięgarz 'zakupił. ,•-''•'••'••• 1 

I V . Pan pewny mocno 'Zachorowawszy, da­
ie pewną kwotę pieniędzy,'" aby w>eń sposób" 
międy ubogich rozdane b y ł y : dnia pierwsze­
go choroby 1 zł: drugiego 4, trzeciego 7, i 
t ak dalćy codzleń trzema złotemi więcey. 0 -
s ta tn im razem dano zł; P o rozdaniu wszy­
s tk ich pieniędzy przychodz i Pan do zdrowia . 
P y t a m , i le dni chorował? 

Znalazłszy liczbę terminów,' mam 10 dn i , 
przez' które ów Pan chorował, wszystkich f.aś 
pieniędzy wydano złot: 145. 

V . Chcę wiedzieć, iak wielka iest summa 
Wszys tk ich minut ' , rachuiąc od godziny p ier -
wszćy do godziny 12 , w progressyi, pczez 
przewyikę 60'rosnącey : ' <"^.! r, 

'" Te rminy tak stać będą: naymnieysiy iest 
6o< 120. 1 Bo,' 24.0, i t. d. Ostatni tśrbim 
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iest j20.•, Summa więo w s z y s t k i c h m i iest 
ta 4630. ", ••' , ' :, ;.' 

V I - Pewny kazał sobie kopać studnią na są­
żni 16, i obiecał grabarzowi płacić za pier­
wszy'sążeń z ł : s g , za drugi Ąo , i tak daley 
postępuią.c przez przewyżkę l g s t n złot : P y ­
tam, i le owa studnia kosztować będz ie? 

Szukam naprzód t e rminu naywiększego , i 
mam sgo , potem summy, która wypada 2200 
złotych. T y l e więc owa studnia ma go ko­
sztować. • _ ' 

II. Przykłady na progressya Jeometryczną. 
I. Pan maiący roczney ir i t raty mi l ion zł ł : 

P o l s k i c h , chce arendować drugiemu wszystkie 
dobra, z t y m t y l k o warunkiem, ażeby mu co 
rok za ieden cały miesiąc wypłacił arendę , 
za pierwszy dzień zł: 1, za drugi zł: 2, z a t r z e -
ci zł: 4, i tak daley w progressyi podwoynóy 
Jeometrycznóy, aż do dnia gogo. P y t a m , 
i le wyniesie summa , którąby za cały miesiąc 
W jednym rok a 'wypłacić trzeba ? 

Znalazłszyostatni termih3osty'536,870912, 
łatwo znayduię summę za cały miesiąc złotych 
Polskich : 1,073,741,323, . ' % -

II . Scheramus Król Indyi pewnemu Indyy-
cłykowi imieniem D a h i r , który wynalazł grę 
szaphów, dał na wolą obrania sobie iakieyby 
chciał nagrody : O n o nic więcóy n ie p ro ­
sił, t y l k o ażeby m u iedno ziarno pszenicy na 
pierwszym kwadracie w szachownicy po łożo­
ne , w progressyi Jeomotryczney podwoyney 
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»a każdy kwadrat dawano, aż do ostatniego ' . 
t o iest do 6/j.go kwadra tu . Bardzo mała na­
groda zdała się bydź k ró lowi ; lecz gdy A r y t ­
metycy w rachunek pszenicy w e s z l i , pokazało 
się, że arii w Państwie owego Króla, ani na ca­
łym świecie, tak wiele pszenicy znaleźć nie m o ­
żna ,to ies tz iarn: 18,446,744>Oi73»709,g51,615. 

O fkoku liczby cudownym, czyli o Regule, 
kombinacyi. 

o iest reguła kombinacyi ? , 

Reguła kombinacyi iest ta > która uczy i -
le razy rzeczy iakie mogą odmienić mieysce 
swoie, c z y l i porządek. B y w a używana w m i e ­
szaniu l i t e r , słów , w rozsadzaniu go'śoi, i a ­
ko i w szukaniu anagramatów iakiego słowa, (cr) 

25. Jak tedy poznać można, i l e razy rzecz 
iaka mieysce swoie odmienić może? 

Następuiącym sposobem: i le iest rzeczy , -I 
t y l e piazę naturalnym porządkiem l iczb zaozy-
naiąo zawsze o d 1; 'potem mnożę produkt l i - , 
c zby poprzedzaiącóy, przCż liczbę następuiącą, 
W rzędzie nieprzerwanym, zostaiącąit. d. P r z y - ' 
kłady rzecz tę naylopiey objaśnią. 

- (ą) Anagraroroa, i«t Słowo z inszego zrobione, lH«r 
bynaymniey nie opuszcz*i|C , , lecz tylko przerzacsiac. 
N . p, Jan anagramnia eni; masfo anagr: stoma, smoła", 
Rói» anagr: oraz i t. d, 
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